
KIJRJER W ARSZAW SKI
D. J 0. Stycznia. — 11 ok 1SJ7. 

Poniedzia łek .
Jutro, S. Antoni Opat.

W  dniu wczorajszym o godzinie lOtej z rana, 
po przybyciu Swoiem do kościoła Arcliikatc- 
dralnego, J W .  JX. C hornm ański, przyię ty  przez 
Duchowieństwo tegoż kościoła wyższego i n iż ­
szego stopnia, po m odłach zaniesionych przed 
S a n k t y s s y  m u m, wziąwszy ubiory właściwe 
do swoiej dostojności iako A rcykapłan ,  wyko­
n a ł  przed delegatem Apostolskim J W . J X . P a -  
w łow skim  Biskupem Płockim , przysięgę w o- 
bec licznie assystuiącego Duchowieństwa, JOO . 
Atwa Jchmość Natniestnikostwa, oraz dostoj- 
nych Osób rządowych na ten obrzęd zgroma­
dzonych; a po włożeniu Paljusza przez j W . 
JX. Delegata i Celebransa, zab ra ł  g łos  ten- ' 
£e Celebrans pe łen  uczucia i mocy re lig ij­
nej, w k tórym  wystawił świetność dostojno­
ści Arcybiskupa i obowiązki waJine iego u- 
rzędu dla całego kraiu , a w zamknięciu te­
go p ły n n ą  wymową głosu mianego, oświad­
czył publicznie dziękczynienia Najiaśnicjsze- 
*nu C E S A R Z O W I ‘i K R Ó L O W I,  że slśdicę 
Arcybiskupią tak długi czas w kraiu polskim 
°sieroconą, Arcy-Pastc.rzcm znakomitemi zasłu­
gami i przymiotami serca ozdobionego, obsa- 
^'•ić raczył.  Za tłumacza tej wdzięczności wszy- 
*lk>ogo Duchowieństwa B e r łu  Nąjiaśniejszego 

A \ . \  podległego, z g łębokiem  uszanowaniem 
*aprosił JO. Xcia Namiestnika. Po skończonym 
•8;os;e J W .  JX. Biskupa P aw łow skiego , zabrał 

'’Wiiicż rozczulaiący i pe łen  wdzięczności głos 
° 'u .vt.y Paljuszem JW . JX. Arcybiskup Cho- 
' °n a its lu . Głos len b y ł  pe łen  uczucia iakityli,l 'P 7  "dz ięczne serce nieść dla OPA-
j * , O S d  Najwyższej, k tóra  svvoie darv na 
to " j J c w a ,  d ia N .  M ONARCHY, który  świę- 
p (jCl l l l ‘g'j»e>j staie sigmajpierwszym stróżem. 
li t l • 'U* ‘dnzedzie lak wysokim wKościele kato* 
T or  11 uasli!P 'I  obrzęd konsekracji JVV. JX.

na Biskupa Kaliskiego. Kon-

sek ra to rem  b y ł  J W .  JX. Arcybiskup W a r ­
sza w ski, Asystentami JW .  JX . tV a ia ko w sk i B i­
skup Sufragan Lubelski, i J W .  JX . P/eiew ski 
Biskup Sufragan Dyecezji Płockiej; ofiary te ­
mu obrzędowi przypisane, n ieśli: J JW  W: Jene­
r a ł  iazdy. Hriśbia O żarow ski, i Dyr; Gł: Prez: 
w Kom; Rzą: Spr: Wewrt: D. i O. P. Jenera ł-  
Lęjtnan t G o ło w in , świece; Hrabia G rabow ski 
Kontroller  Jen: Król: i Hrabia W a le w sk i  Prezes 
Heroldji , chleb; Radzca Stanu K o zło w sk i i P re ­
zes Kom: W  oie: Kali: T reb icki, wino. O godz: 
5tej b y ł  świetny obiad dany przez J W .  JX . 
Arcybiskupa, mieszkaiącego tymczasowo w pa­
łacu firylow skim ., na k tórym  znajdować się ra ­
czy ł JO . Xiążę Namiestnik, Członkowie Ba­
dy Stanu i Admin:, znakomite osoby Wojskowe 
i Duchowieństwa. Gospodarz sp e łn i ł  za zdro­
wie N. PANA i Jego NN. RODZINY’, powtór­
nie za zdrowie JO . Xięeia N a m iestn ika , któ­
ry  sp e łn i ł  za zdrowie nowego Arcybiskupa. — ■ 
W czoraj w kościele Archikatedralnym gdy ce­
lebrow ał Biskup P ło cki, licznie zebrani zna­
komici Artyści muzyczni grali Mszą kompo­
zycji C hcrubiniego  in C.; w czasie celebrowa­
nej przez Arcybiskupa, graną by ła  wielka Msza 
T łum ili N r  1. U XX. Augustjanów, Amatoro- 
wie z Artystami grali Mszą Józ: S tc fa n ieg o ;  u 
XX. Piiarów powtarzaią Mszą pas terską Kro- 
gnlskicgo.

Wczoraj o godz: 6tej z rana, po 1 ro-miesic- 
eznej chorobie, przeniosła się do wieczności 
Ma r a n n a  z Rentowiczów Ju rk  iexvicsowa. P o ­
zostałe dzieci zapraszaią krewnych, p rzy iacio ł 
i znaiomych na exportacja i ej zwłok, z domu 
pod N r 42 ' ',  w przedmieściu Pradze, na smg- 
tarz w  Kamionkach, iutro o godzinie 3ej z po­
łudn ia  odbyć się m aiącą.—  Rozsta ł się z tym 
światem Antoni Józefow icz  b. Kancellista Bió- 
ra  Policji M. YVarszawy, Em ery t.  Zwłoki iego
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dziś o godz: l e j  z po łu d n ia  na sfnętarz  Powąz: 
z kap licy  X X . B e rn a rd y n ó w  p rzen ies io ne  zostań ą.
—  W  d. 11 b. m. zesz ła  Z tego świata ś. p . Jó ­
zefa z K am ińsk  ich K n rc llo w a ,  za k tó r e j  duszę 
o dp raw iać  się będzie  N abożeństw o w koście le  
X X .  F ra n c is zk a n ó w  o g o d z :1 0e j  iu t ro ,  na k tó r e  
s t ro s k a n y  Mąż wraz z synam i zaprasza ła  oso­
b y  do te j fam il j i  n a leż ą c e ' ia k o  też  i p rzy jac ió ł .
—  U k o ń c z y ł  się w tych  dn iach  ro k  2g i M u ­
ze u m  do m o w eg o . Z b ió r  c a ło ro czn y  obe jm uic  
w ie le  za jinu iących  a r t y k u łó w  i p ię k n y c h  r y ­
c in ,  i a k o t o :  Z a ry s  życia  i p ism  S zy lle ra ,  G e -  
tego  i K a ld e ro n a .  Puszcza B ia łow iezk a .  O lkusz. 
D o m  P io t ra  W ie l i  ciego w S a rd am . R e j  z N a g ło ­
wic. Jan  K ochanow ski .  K ośció ł  S. D yoniz jusza  
p od  P a ry że m . K azim ierz  n ad  W i s ł ą .  R ubens .  
K anow a. C zacki.  J .  S B a n d tk c .  O kob ie tach  i 
ich p rzezn aczen iu  u ludów tegoczesnej E u ro p y .  
BicCtre. U rn y  s ło w iań sk ie  w y ko pan e  w L ubaszu. 
W r o c ła w .  M arc in  B ie lsk i.  S zopen  i t. d .  W  ó- 
gólności p rz y z n a ć  n a le ż y  wydawcy, że w d o ­
b o rze  i u k ła d z ie  p rzed m io tów  tego pisina, p o ­
ł ą c z y ł  w zgląd  na p o ży te k  i p rzy iem n ośc  czy ­
te ln ik ów . Pismo to wychodzi także  w ro k u  bież:. 
W y d a w c a  d a iąc  do sztychowania  w W a r s z a ­
wie ry c in y  do pisma* swego, w y b ie rać  m oże, 
ze w szystk ich  p ism  i zbiorów  to, co n a jba rd z ie j  
za jm uiącego  zna jdz ie ,  i d la  tego ,  w  ro k u  bieżą* 
cym  zam ierza  dać  w idok  P e te r sb u rg a ,  M oskwy, 
R y g i ,  W i l n a ,  K ró le w c a ,  G dańska ,  T o ru n ia ,  
L u b l in a ,  P ło c k a ,  Lwowa, Tarnow a; oprocz  tego 
zam ieszczony  będ z ie  sy s tem atyczn y  obraz l i t e ­
r a t u r y  k ra jow ej ,  poczy na iąc  od n a jdaw nie jszych ,  
aż do te raźn ie jsz y c h  czasów. B ędz ie  tam  k r ó t ­
k a  w iadomość O życiu p isa rzy ,  wskazanie  ich za­
l e t  i b łę d ó w :  O braz  k sz ta łcen ia  s ię ,  upadan ia  i 
p rz e m ia n  s m a k u ,  n ie k tó re  w y ią tk i  ze zn ak o ­
m ity ch  autorów. P o łą czo n a  ie s t  z tein p ism em  
P o d r ó ż  m a lo w n ic za  p o  E u r o p ie , zaczymaiąca 
się od opisu W ło c h .  T e x t  do tego d z ie ła ,  u- 
ło ż o n y  będz ie  z n a j lep szych  d z ie ł  op isujących 
tę  p ię k n ą  k r a i n ę ,  r y e in y  s ta ra n n ie  w y praco­
w ane. P o d róż  i M uzeum  kosz tu ie  razem  30 z ł .

w W a rsz aw ie ,  38 z ł .  na u rzędacch  i s tacjach pocz­
tow ych. K o m p le tn y c h  ex em p la rzy  M uzeum  D o ­
mowego z r. 1830, dostać m ożna w K s ię g a rn i  F. 
S. D m o ch o w sk ieg o  p r z y  ulicy Miodowej, pod 
N rc m  407, po z ł .  poi. 24 za ex e m p la rz .  —  
W  k o n ty n u ac j i  og łoszen ia  o cholerze , po d  d. 
11  b . m .  w gazetach umieszczonego, podaie  się 
do wiadomości pub liczn e j ,  iż od d a ty  z jaw ie­
nia się te j choroby  w W arszaw ie ,  zachorow a­
ło  do dziś , oboicj p łc i  osob 48; z ty ch  u m a r ło  
24, w yzd row ia ło  17, pozostaie  ch o ry ch  7. —  
NV mieście  w y b o rn a  sanna d op o m o g ła  wczo­
ra j  w dn iu  św ią teczn ym  iej używać; w szystkie  
m ie jsca  spacerow e b y ły  n a p e ł  n io u e ,  a ulice 
stolicy p rz e d s ta w ia ły  obraz n ieu s tan n e j  szli- 
ch łady .  A a M askarad z ie  zna jdow ało  się osób 
1300. D o b ry  hu m o r  ożyw iał  tę k a rn a w a ło w ą  
zabawę. C e ln ie jsze  maskij k tó re  s t a r a ły  się za 
in teresow ać obecnych , b y ły  nasię p u ią ce :  B la ­
do różowe p łaszcze  obszyte s ze ro k ą  b lo n d y n ą .  
J e d n a  postać za jm ow ała  w ie lu ,  la l i jk ę  iej u- 
w ie lb iano , co t r w a ło  d o tąd  pók i n iespo jrza -  
no na p ó ł  ło k c io w ą  stopę, k tó ra  w y d a ła  ze lo 
b y ł  iak is  Adonis prze is toczony  w g rac ja .  P o ­
w ażny H iszpan  n ieo d s tęp n ie  to w arzy szy ł  w e­
so łe j  M azurcę. T u r e k  z g i ta rą  h is z p a ń sk ą  ch c ia ł  
dowieść, że m uzyka  iuz rozkrzew ia  s ię  na w scho­
dzie. K rzeszący  pod ko w k am i S zk a lm ie rza k  to ­
w a rz y sz y ł  T y ro lc ę .  K i lk a  P a s te re k  zas ług iw a­
ł y  na po chw ałę ,  iedna  z nich k i lk a k ro tn ie  do ­
w odziła ,  że Pącz  może być d la  p łc i  p ię k n e j  
przyienv»iym napoiem . U k a z a ł  się na  chwilę 
Je ź d z ie c  b iczem  pogania iący  babę! ta n ieczu- 
ło ść  spowodowała, iz radzono m u  wcześniej o- 
puścić salę. k a r tu szk i  różowe wielu się podo­
b a ły .  P o liszynel ty  in razem  n ieo d zn a eż y ł  się 
Wesołością . M ia ły  znaczną  liczbę  adora torów  
do m in a  czerw one z p e r ł a m i  i in ne  paljowe. 
B ardzo  b y ł  c h a ra k te ry c z n y  P rzy  by lec z K r y ­
mu. C ze rw on y  K a p e lu s ik  c iąg le  ba w iła  dow- 
c ipnem i odpow iedziam i, a P e le r y n y  p op ie la te  
m ia ły  mnóstwo wiadomości. F ra  Djawolo towa­
rz y s z y ł  dw óm  p ow ażnym  P an iom . Śliczny b y ł
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ubiór m łod ego  Hiszpana i równic odznaezaią- 
*y się gustem i świeżością m łod ego  Greka. 
P r z y b i ł  także Arab dowodzący, ze s ię  znaj­
dował pod Konstantiną. D zięk i trzem maskom  
Wowiącyin z niem iecka po francuzku, za ich 
wesołosc i dowcip któremi p rzy czy n iły  się do 
powszechnej przyiem ności. Do starownych u- 
biorów policzyć należy m łod eg o  Teinplarza i 
za poź 110 p rzy b y łe  4 czarne Damy z różami na 
g łow ie .  —  W wielkim Teatrze po pierw szem  
przedstawieniu komedji Jeszcze  ied en  w ię c e j, 
przywołani JPP. K a ra s iń sk i, J a s iń sk i i JPan- 
Ua tV ero w sk a . W  Rozmaitości po M ałych . P ro -  
lek to rach  JP. S w ierg o ck i, po J n lr y d ze  tv s tr a g a ­
nie  wszyscy, po O b ra zie  JP .M a ie sk i, a po O b ia d ­
ku z M a g d u s ią  wszyscy. —  Mazur karnawałowy  
Uapjan;, ofiarowany VVJP. L. K a m iń sk ie j przez  
A. Sturrna, grywany na maskaradach i wie- 
c*orach tańcuiących w obu Resursach, w yszedł  
W składzie  m uzyki Jg. W itk o w sk ieg o ;  z ł .  1.

F r a n c ja  Obywatel Paryża Alex: D iu m a s
*bazany został przez Sąd policji popr: na 10  
dni więzienia i 25 fr. kary pieniężnej, za to, 
®e się wzbraniał czynić  s łu żb ę  w gwardji na­
rodowej. — ■ Jakiś M liho  p r z y b y ł  z Montpelje  
do Paryża, aby w tej stolicy założyć  kawiar- 

Policja wzbrania się dać na to pozwolę-  
u. l e n  jd lib o  twierdzi, iż iest  krewnym  
ordercy tegoż nazwiska.—  5go  b. m. w g ie ł -  

*ie Paryzkiej znowu sp ad ły  papiery hiszp:; 
^“ gdzy spekulantami b y ł  w tym dniu ruch nad- 

czajny. —  P o se ł  hiszpań: w Paryżu odebra­
n y  depesze tyczące się wejścia Jene: E s p a r -  

dał° Bill)ao, * cofnienia się Karlistów, u-
j ' '  s*ę do Ministerjuin spraw zagra:, a potom 
ku ° ^ a angiel: Lorda G ra n w il. —  Mówią, że 
Wo 'i'na'StU o lice l'ów franc: przyjm ie  s łu żb ę  w
nic wU' . Sl!'l tana T u reck iego  W  S tr a zb u rg u
Spr Zll,ec iło  ciekawości publiczne wprowadzenie  

wspólników L u d w ik a  B o n a p a r le g o . 
no, W  Londynie 3go b .m .  zapewnia-
w i ; ;  n.’e. ty lk o  w marynarce, lecz i warmji 

nosci, wielu  wojskowych postąpi na w yż­

sze stopnie; postanowienie w tej mierze przez 
Króla wydane być m iało  3go b. m. i ogłoszo­
ne w gazecie dworskiej. —  Zdrowie Lorda M e h  
b u ru a  znacznie s ię  p o lep szy ło ,  ten Lord bę­
dąc niedawno na polowaniu, Został przypad­
k iem  lek ko  raniony w n o g ę .—  Okręt linjowy  
T u n d erer  zabrał z Malty oddział artylerji pod  
dowództwem Pułkow nika P a lle ,  z którym  po­
p ły n ą ł  do Porlugalji,  dla stawienia go pod  
rozkazy Admirała  angiel: G unge. —  S łychać,  
że stosunki rządu angiel: z tureckim nie są ty le  
sc is łe  ile b y ły  przez kilka lat poprzednich.  
—  Hrabia D u rh a m  ma wkrótce ukończyć swe  
poselstwo w Petersburgu i wrócić do Anglji.  —  
Gazety angie lsk ie  d o g o d z ą ,  że Król Francu­
zów w teraźniejszej mowie z tronu niestosownie  
oświadczył, iż zachowuie traktat poczwórny,  
gdyż w istocie dzieie się przeciwnie.'— Trudno  
opisać iaka nędza dokucza mieszkańcom Jrlandji, 
iuz nie maią ćo przedawać z swoich sprzętów, 
dla kupienia kęsa chicha dzieciom.

N ie m c y .—  Niepolwierdza" się, że Dowódzca  
rabusiów S z u b n ,  został w W ęg rz ech  uiety; 
s łychać ze się zsw oią  bandą udał do Kroacji.

1 akze i w Szlązku ogromne spadły  śniegi.
H is z p a n ]a .  —  Listy z B ilb a o  donios ły  2t3go 

z. in., że Jenerał E sp a r te ro  w szedłszy  z swo- 
iem  wojskiem do tego miasta, nakazał surowo 
aby n ikt  nie w y szed ł  z B ilb a o ,  którego uliee  
b y ły  na kilka stóp wysoko okryte śniegiem.  
Karliści m ało  w łasnych  armat stracili pod B jl-  
bao , z powodu ze kilkanaście zdobyli w m iej­
scach obronnych w bliskości tego miasta. —  W  
B ilb a o  i iego okolicy, padał śnieg  ciągle  od 20  
do 24 z. m , zapewniaią, że niepogoda także  
dopomagała w iele  Jenerałow i E sp a r te ro  do wej­
ścia do B ilb a o . Jnfant D o n  S e b a s tja n  i Jene­
r a ł  E g u ia  przybyli do G u alclakan b , gdzie  do 
końca z. m. b y ło  g łó w n e  stanowisko Karlistów.
•—  W  czasie bitwy z E sp a r te re m , Karliści po 
pas stali w ś n ie g u .— Mówią, że rząd Królowej  
otrzyma nowe zasiłki z Anglji ,  ludzi, p ieniędzy,  
broni etc., a to w skutek nowej konwencji.



PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Scdiołowicz Kazić Dzie: z Puław, Sz lubowski Józ: 

trt\c>: i  Antopola, Modzelewska Teresa  Obywatelka 
z Białegostoku.

ii O N 1 E S 1 E N I A.
U r z id  K  on su tncyj n y  M . S . I I  a rsza w y . W  do­

p e łn ien iu  R eskryp tu  koiumiss ji  Rządowej P rz y c h o ­
d n i  Skarbu z d. 30 G ru d n ia / l  1 Stycznia r. 1836/7 
Ni 9.3 i 2254, podaie  się do powszechnej wiadomo­
ści, iż w dniu 7 /19  b. iii. i r.  w Biurze Urzędu k o n -  
sumcyjncgo Miasta Warszawy przy ulicy Leszno pod 
Nr 706, w Pałacu Rządowym ta k  zwanym C zarn e ­
ckich mieszczącego się, odbędzie się g łośna L icy­
tacja na wydzierżawienie dochodu z podatku Kou- 
sumcyjnego od trunków z Karczem w obrębie  1/4 
n.iii od Miasta .W arszawy po łożonych ,  a mianowi­
cie: w Powązkach, Burakowie i Polkowic.  Roczna 
dzicr/.arta do precjuin Ustanawia się w kwocie zip: 
11,0 )0. Tudzież  z mocy Reskryptu  tejże Kommis- 
sji Rządowej z d. 30 G nul ni a / l  1 Stycznia  r.  1830/7 
Kr 1722, odbędzie się również a to w dniu 8 /20  b. 
m. i r. w pomienionein Biurze g łośna Licytacja na 
wydzierżawienie dochodu z poda tku  konsuurcyjnego 
od Miodu, \A iśuiaku, Maliniaku i Dereniaku z Mia­
sta W arszawy i Pragi ,  a to na lat 3, czyli do k o ń ­
ca r.  1839, roczna dzteżawa do precjuin ustanawia 
się w kwocie z ip :  15,000- Przystępuiący do Licy­
tacji winni być opa trzen i  wwadjum l / l 0 części 
w-kazanego precjuin w yrówny waiące. W a ru n k i  do 
Licytacji  w Biurze Urzędu Konsuiney jnego. w każdym 
czaiie przez żądających przejrzane by ć mogą. W z y ­
wa się zatem wszystkich chęć maiących Licytowa­
nia ażeby na godzinę 10 rano w miejscu! terminach 
powyżej wskazanych stawić się chcieli . J i rspektor  
Dochodów Konsumcyj: Gniewosz. Sekr:  D o m a ń sk i.

Sank i  wygodne do podróży są do sprzeda­
nia za cenę potnienia w domu p o d  Ner 614 
Lit:B,; wiadomość powziaść można w Handlu 

k o rzeun yin.
,Yv dniu 5/17 Stycz: 1837 r. cugodz: U  z rana, w 

Pradze pod Warszawą, p rzy  ulicy Targowej,  w domu 
Nr 405, prawnie żaięte Ruchomości, ialco to: k a n a ­
py ,  k rz e s ła ,  S tp ły ,  Szafy, Zegary  i t. p.; w lymże 
ętniu o godz: 2 z południa ,  w W ar-za  w ie. przy ulicy 
E lek toralnej ,  \v domu Nr 759, Ruchomości,  iako to: 
K rzes ła ,  Kanapy, S to ły ,  Lustra  i t. p. przez  publi­
czną licytacja sprzedane zostaną.

F o lia  K r u p iń s k i  K. T .  G. W . M.
W  dniu 14 na 15 b. m. na wieczornej Zabawię \ y  

Resursie  nowej przy ulicy Długiej ,  wychodząc z Sa­
li przy  wzięciu Sa lopy ,  zg in ą ł  KOLCZY k  z ło ty  o- 
walny wysadzany oma rzędami bry lan tów  średniej

wielkości,  oraz  b y ło  w takim zawieszona wyobraźnia 
winogrona  takoż brylancikam i wysadzona; k to b y  
takow y znalaz ł  lub gdzie kolwiek dostrzeg ł ,  upra­
sza się uprzejmie  o doniesienie lub oddanie t ak o ­
wego pod  Nr 1258, Lit: A. na Nowym Swiecie w 
dom u M arc inkanek  na 2m piątrze, gdzie oprocz 
wdzięczności sowicie wynagrodzony  zostanie.

Ogród f rnk tow y  składający się z k i l ­
kuset. sz tuk  drzew owocowych i k i lk a ­
dziesiąt OKIEN .Inspektowych do w y ­
dzie rża w ien ia  za zł:  000, niemniej  i 2 

CEGIELN IE  z najlcpszemi materjalami w M okotowie 
pod Nr 4, do wydzierżawienia;  dowiedzieć się mo­
żna tamże lub też w W arszawie przy ulicy Nowy 
Świat pod Nr 1256, u Właścic iela.

W  Składzie  W . Klimowskiego w domu p rzy  u l i ­
cy Krakow: Przedmieście pod Nr 451, są oddane w 
komis z dobrego g a tu n k i iN lE D Z W I ADKI czarne męz- 
ka  Szuba ciemna, zielonem suknem pok ry ta ,  w no ­
wym guście, damska PELERYNA sobolowa i DY­
W AN podwójny, do sprzedania.

Doirosi się Publiczności iż p rzy  ulicy E lek to ra l­
nej pod Nr 794 Lit: A. iest SALON umeblowany z 
Chórem na Muzykę i Bufetem dogodnie  u rządzonym, 
do naięcia każdego czasu na Bale, W ieczory taA- 
cuiące lub na W eselne  gody, za pom ierną cenę.

Ju tro  u B ogackiego  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod  A r  550. 
ŚNIADANIE: Udziec sarni z podle;,  Pieczeń w o ło :z  
roż:,  Polędwica z roż: szpik o.-, Potrawa z głów: “ci e:, 
Kuropatw y z roż:,  K rupnik  z perło: kaszy, Rosoł.  
KO LA CJA: Zrazy a la nelson zk ar lo feb ,  Kwiczoły ,  
Ja ia  na occie i inne Potrawy.

IV ieczo r M u zy c zn y .  Dziś w k aw ia rn i  na ro g u  
T łóm atk . iego i Bielańskiej w domu Lilpopa Nr 600, 
P an n y  Ilcssen  Luiza, Paulina i Anna grać i śpiewać 
budą. Zacznie się o godzinie 6 w w ieczó r .

U i c c z o r  M u zy c zn y .  K w i n t e t  Kiirząi .kowskiego  
o d e g r a  dzi ś  m i ę d z y  r óź u e mi  i w e r tu r a mi  z Oper,  no- 

'  wc M a z ur y ,  i *pry ienirte W a l c e S i ia i i s n  i L a n n e r a , 
w Lo k a l u  M. J a m r o s z y l i s k i e g o  na dole p rz y  ul icy 
Se n a t o r s k i e j  i Now o - S e n a t o r s k i e j  dom W. Bogka 
N r  477 Lit :  A.

Dziś w Kawiarni wr domu W . Grabosvskiego 
p rz y  ulicy Miodowej Nr 495, grać i śpiewać będą 
Panny /lessen, i Krysztof I i  es sen.

Dzi ś rano z im na stopni 6. W czoraj  w po łudnie  3.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  J u t ro  K w a  k ie r  i T a n -  

cet-ka, JP an  K om orow ski przedstawi lvwakra iaku 
3cią role w Stolicy. Nastąpi na żądanie A o n /  tea tr  
z pom nożoneini tańcami.— W W ie lk im  T ea trze  iutro 
nie będzie widowiska.


